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POZNAŃ, 17 lipca.

Mogło się było zdawać, że po tak zaciętych 
walkach, jakie stoczono nie dawno w parlamen­
cie nad taryfą celną, nastąpi niejakaś pauza 
na polu prawodawstwa rzeszy niemieckiej, było 
się można na chwilę łudzić, że twórca uchwalo­
nych dziś projektów celno-finansowyeh zadowoli 
się funduszami, jakie mu parlament w tak 
szczodry sposób podał w rękę na utrzymanie 
państwa niemieckiego, i spodziewać się wreszcie, że 
dziś cała uwaga zwrócona będzie na naprawę 
zmurszałych fundamentów, podstaw moralnych 
społeczeństwa niemieckiego, których nie zastąpią 
żadne budżety i pełne pieniędzy skarby. Sądzono 
też powszechnie, że kierownicy nawy niemieckie i 
zwrócą się w inną stronę i że pierwszóm ich 
staraniem będzie rewizya praw majowych, które 
tak straszliwie dały się we znaki Niemcom i tyle 
sprowadziły ruin moralnych. Kto te żywił na­
dzieje, tego niemiły spotyka zawód. Ks. kan­
clerz przystępuje naprzód do urzeczywistnienia 
dawnego swego ideału politycznego, pragnie naj­
przód dokonać jedności niemieckiej, do czego po­
trzeba mu znowu nowych ustaw, nowej, silniej­
szej jeszcze władzy, aniżeli ta. jaką dotąd 
dzierży w swem ręka. I oto nowy rodzi 
się projekt. Pisaliśmy wczoraj pod rubryką 
„N i e m i e c,“ że na niedzielnem posiedzeniu 
Rady związkowój przedłożył ks. kanclerz z pole­
cenia cesarza projekt, domagający się zmiany 
konstytucyi rzeszy niemieckiój w tym kierunku, 
aby zamiast- dotychczasowego jednorocznego za­
prowadzonym był na przyszłość dwuletni peryod 
budżetowy. Projekt ten w konsekwencyi będzie 
miał i ten skutek, że dotychczasowy jednoroczny 
peryod prawodawczy będzie musiał być także 
przedłużony na lat kilka.

Projekt ten rzucił nowy popłoch w szeregi 
stronnictwa liberalnego. Prasa liberalna uważa 
go jako dalszy ciąg, jako konieczne następstwo 
uchwalonej taryfy celnej i widzi w nim zamach 
na przysługujące dotąd parlamentowi prawa. 
Nat. 2tg. poświęca projektowi temu długi arty­
kuł i rozpocząwszy go od okrzyku rozpaczy: „cios 
na cios“, tak dalej się rozwodzi:

Nowy projekt budżetowy ogranicza w najdotkli- 
szy sposób znaczenie parlamentu. Parlament, którego 
głosu w przeciągu dwóch lat nie zdoła cesarz usłyszeć, 
traci pod nogami podstawę konstytucyjną, jest tylko 
blichtrem i cieniem. Taki rząd, który pozbywa się przez lat 
dwa kontroli reprezentacyi krajowej, przestaje być kon­
stytucyjnym i zbliża się bardzo do absolutyzmu. W każdym

Podróż po Węgrzech
przez

Wiktora Tissot.
(Z francuzkiego.)

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 162).

Wyszliśmy na dziedziniec żużlem wybruko­
wany, z którego widok otwierał się na morze. 
Hrabia Hoyos pokazał mi grube żelazne sieci, 
przedarte i poprzestrzelane na wylot. — „Temi sie­
ciami niegdyś chciano okręty zabezpieczyć prze­
ciw działaniu torpilów, jak pan widzisz, bez­
skutecznie.“

Poczćm zaprowadził mnie do modelu kano- 
nierki, zbudowanej przez kapitana fregaty Luppis, 
rodem z Rjeki.

— Nasza fabryka torpilów, odezwał się hra­
bia Hoyos, wyszła z łona tśj kanonierki, która, 
wedle myśli swego wynalazcy, miała służyć w ra­
zie wojny ku obronie naszych wybrzeży. Publi­
czność po raz pierwszy w 1860 r. posłyszała 
o tej szalupie, daremnie jednak p. Luppis odno­
sił się do marynarki austryackiej, wiecznie mu 
jednę dawano ztamtąd odpowiedź: „Znajdź pan 
przedewszystkiem sposób regulowania biegu i kie­
runku twój łodzi zapalnój.“ Tymczasem pan 
Luppis umiał tylko na prawo i na lewo linami 
swę łódkę obracać, nadając jej ruch prostym, 
zegarowym mechanizmem. Wtem, za pośredni­
ctwem przyjaciela, poznał się z p. Whitehead, 
dyrektorem zakładu technicznego, który już za­
słynął doskonałością machin dostarczanych ma­
rynarce austryackiej. On to zbudował był ma­
chinę fregaty: F erdinand-Mai, która w bi= 
twie pod Lissą zatopiła statek pancerny: R e 

< .^PP*8 zwierzył się z wszystkióm
Whiteheadowi i nie miał pokoju, dopókąd nie

innym kraju konstytucyjnym taka nowość byłaby uważaną 
jako zamach na wolność, w Niomczech jest ona nadto zama­
chem na jedność niemiecką. W Niemczach reprezentuje 
parlament wraz z cesarzem wyłącznie tę myśl jedności 
niemieckiej; wszystko zatem, co ogranicza prawa i go­
dność parlamentu, szkodzi jedności państwa. Przedłu­
żenie peryodu budżetowego ogranicza dalej kontrolę finan­
sów. Prawo budżetowe, jakie przysługuje parlamentowi, ma 
to znaczenie, że daje mu możność czuwania uad tern, czy 
państwo na dobre używa dochodów, jakie mu daje do 
rąk lud i praca jego. Prawo budżetowe nie ma tego 
znaczenia, ażeby reprezentacya sejmowa uchwalała lub 
odrzucała tylko pojedyńcze pozjeyo w budżecie dochodów; 
reprezontaiyi przysługuje także prawo badać, czy 
rozchody te są konieczne, czy nie lepiej byłoby takowe 
zaoszczędzić. Proponowana zmiana konstytucyi jest w tej 
chwili kwestyą najżywotniejszą, zmienia ona bowiem 
z gruntu tęż konstytucyą.

Dedukcyom liberalnego dziennika nie mo- 
żnaby odmówić słuszności, gdyby się nie opie­
rały na fałszywój z gruntu podstawie, i gdy­
by światu nie było wiadomo, że stronnictwu 
liberałno-narodowemu nie chodzi tyle o jedność 
niemiecką, iie o własne panowanie. I ta wła­
śnie okoliczność, że książę kanclerz w sojuszu 
z innemi stronnictwami zamierza dokonać je- 
dnoty niemieckiej, usposabia tak nienawistnie 
liberalnych postępowców niemieckich przeciw no­
wemu projektowi. Prawdą jest niestety, nie 
tajną także stronnictwu liberalnemu, że jak da­
wniej krew i żelazo mogły jedynie rozbić da­
wniejszy ustrój federacyjny Niemiec i na jego 
gruzach powołać do życia dawną ideę cesarstwa 
niemieckiego, tak dziś nie parlament z rozległe- 
mi atrybucyami władzy, ale tylko dyktatura 
może jedynie dokonać rozpoczętego gmachu pań­
stwa niemieckiego, w którym mają się pomieścić 
wszystkie ludy niemieckie i pozbyć się swych 
cech plemiennych, dążności separacyjnych i tra- 
dycyi narodowych.

Organ kanclerski Nordd. A 11 g. Z tg po- 
daje w dzisiejszym numerze motywa do nowe­
go projektu, które odejmują mu wszelką do­
niosłość polityczną i tłumaczą go względami 
praktyeznemi, mianowicie, że projekt ten ma za­
radzić, ażeby w jednym i tym samym czasie nie 
przypadały obrady w sejmie i parlamencie, jako 
tóż w różnych ciałach prawodawczych w poszcze­
gólnych krajach rzeszy. Germania dzisiejsza, 
którój nieznane były jeszcze wczoraj wspomniane 
motywa, pisze, że projektowi nie można odmówić 
pewnej praktyczności, tiodaje jednakowoż przytem, 
że przeciwstawić mu trzeba prawa, przysługujące 
reprezentacyi krajowej, które w każdym razie 
nietkniętemi powinny pozostać. Tymczasem li­
beralne dzienniki niemieckie, a pomiędzy niemi 
i tutejsza Poseuer Ztg, nie czekając na wy-

zawarł z nim spółki. Umiejętny angielski inży­
nier zabrał się do pracy z zwykłym zapałem, 
atoli rychło się przekonał, iż machina p. Luppis 
nadto była nied ’kładną, aby ósięgnąć jakiekol­
wiek powodzenie.

— Niguy nie zdołamy kierować naszym 
brńlotem w niepogodę, co niweczy całą pra- 
ktyczność zastosowania. Lepiejby obmyślić ciało 
nierównie mniejsze, zwinne, poruszające się jak 
ryba pod wodami, a ubezpieczone i zakryte tak 
od wiatru i bałwanów, jak od oczu wroga. Pan 
Luppis zgodził się na trafność słów Anglika, 
i Whitehead jął szukać we dnie i w nocy kształtu, 
w który myśl tę oblec należało. Po niejakim 
czasie wynalazł torpilę, tak zwane fisch tor­
pedo. Wiara niewzruszona spólnika, p. Luppis, 
dodała mu otuchy w przedsięwzięciu. Po ośmiu 
latach prób, trudów i doświadczeń najrozmaitszych 
p. Whitehead uznał swe zadanie za ukończone 
i zgłosił się do rządu austryackiego. Arcyksiążę 
Leopold, inspektor marynarki i inżynieryi, w tój 
chwili spostrzegł korzyści płynące z podobnego 
wynalazku. Wysłał kontradmirała Frantza do 
Rjeki dla przypatrzenia się próbom. Działo się 
to w r. 1866. W maju następnego roku komi- 
sya specyalna, do której należałem, przybyła dla 
bliższego rozpoznania nowego wynalazku. Laweta 
ograniczała się na prostój rurze umieszczonej pod 
wodą, którą się dowolnie zamykało lub otwierało. 
Zbudowano na wzór pancernej fregaty drewniany 
statek, który został kamieniami naładowany 
w teD sp"8Ób, iż na cztery metry blisko zanu­
rzał się w wodę. Wybuch torpili ciśnionej 
przeciw owemu statkowi, przeciął go na dwoje 
z taką siłą, iż kamienie olbrzymim podniesione 
bałwanem, wzbiły się wysoko w powietrze.

— Próba więc udała się najzupełniej?
— Zapewne odparł hr. Hoyos, ale komisya 

żądała jeszcze pewnych udoskonaleń; wtedy to 
p. Whitehead znalazł środek tajemniczy uregu-

powiedzenie opinii organu centrum, zapytują się 
ironicznie, jakie tóż stronnictwo katolików nie­
mieckich zajmie wobec nowego projektu stano­
wisko, to stronnictwo, którego hasłem było „pra­
wda, wolność i prawo.“ National Ztg idzie 
dalej w insynuacyi i sądzi, że centrum nie od­
mówi swej pomocy księciu kanclerzowi, jeżeli 
tylko uzyska za to odpowiednią nagrodę i nowe 
koncesye na polu walki kulturnej.

Dzisiejsze telegramy podają nam wyłącznie 
wiadomości odnoszące się do sprawy wschodniej, 
a mianowicie do kwestyi równouprawnienia Ży­
dów rumuńskich, która doprowadziła wreszcie do 
konfliktu pomiędzy rządem a Izbami i wywołała 
przesilenie ministeryalne. Rząd rumuński stawił 
był wniosek i w nim zasadę, ażeby religia nie stano­
wiła przeszkody nikomu w osiągnięciu praw polity­
cznych i obywatelskich. Wniosek ten odrzucił 
komitet ustanowiony przez Izbę dla kwestyi ży­
dowskiej. Komitet ten odrzucił dalej propozycyą 
Rosettfego, a przyjętą już pizez rząd, ażeby Ży­
dów rumuńskich podzielić na różne kategorye. 
Natomiast obstaje komitet przy tern, ażeby znie­
sione zostały art. 8 i 9 kodeksu obywatelskiego, 
przyznające naturalizacyą a z nią prawa polity­
czne i obywatelskie wszystkim w Rumunii zro­
dzonym cudzoziemcom, co 21 rok życia ukoń­
czyli ; komitet zrobił wreszcie tę jednę rządowi 
koncesyą, że wnioski o indygenat mają Izby 
uchwalać zwyczajną większością, a nie, jak to 
pierwotnie żądałj, większością dwóch trzecich 
głosów. Uporna postawa Izb spowodowała mini­
sterstwo rumuńskie do przesłania księciu dymi- 
syi. Dnia wczorajszego zebrała się Izba deputo­
wanych na tajną sesyą w celu zastanowienia się 
nad groźnem położeniem, jakie wytworzyła w Ru­
munii kwestya żydowska. W tój chwili podaje 
nam ^telegram bukaresztski wiadomość, że i mar 
•siaien Jkby Rosetti podał się do dymisyi z po­
wodu, że nie posiada za sobą większości w Izbie; 
mimo to obrała Izba marszałkiem Rosettfego 
44 głosami; 45 deputowanych wstrzymało się od 
głosowania.

Przedwczesną była wiadomość, jakoby po­
między rządami austro-węgierskim a serbskim 
przyszło do ostatecznego porozumienia w kwestyi 
kolejowej. Urzędowy komunikat Pol. Corr. 
zbija dziś wszystkie obiegające w prasie donie­
sienia, jakoby pomiędzy Austryą a Serbią ułożony 
.już został odnośny układ kolejowy, dotyczący 
połączenia kolei serbskich z austryackiemi, i wy­
stawia doniesienia te jako fałszywe i oparte na 
tendencyjnych interpretacyach, przyznając tylko,

lowania biegu torpili w jednej zawsze głęboko­
ści. Wobec tego rezultatu, rząd austryacki ofia­
rował mu sumę 200,000 reńskich dla wykupie­
nia sekretu. Whitehead odmówił. Raz przyjęte 
do marynarki austryackiej torpile Whitehead’a 
powoli znalazły nabywców w Anglii (1870), 
w Franeyi (1872), w Niemczech i Włoszech 
(1873), w Szwecyi i Rosyi. Holandya, Hiszpa­
nia i Greeya lękają się dotąd znacznego wy­
datku, chociaż mniejsze państewka, które nie 
mają znacznej flJy, tóm większych korzyści spo­
dziewać się mogą od torpili Whiteheacfa dla 
obrony swych wybrzeży. Nigdy flota nieprzyja­
cielska nie ośmieli się wystawić na bateryę na­
szych torpilów.

Hrabia Hoyos do tych słów dodał jeszcze 
inne opowiadanie, uzupełniając żądane przeżeranie 
objaśnienia.

— W w juie rosyjsko-tureckiej Moskale, 
zaopatrzeni w torpile, zrobili z nich użytek pod 
Batura. W nocy, dnia 27 grudnia 1877 roku, 
podczas gdy flota otomańska zawinęła była do 
owej przystani, dwie szalupy: Czonne pod ko­
mendą oficera Zażurennego i Sinope dowo­
dzona przez Czeskińskiego, wsunęły się cicha­
czem i zarzuciły torpile, które wszakże chybiły 
celu, bo przeleciały między dwoma statkami 
i wypłynęły na wierzch, gdzie je nazajutrz 
Turcy wyłowili. W nocy z 20 na 30 stycznia 
obie szalupy rosyjskie znów powróciły do Ba­
tura, i tym razem rzucone torpile zatopiły ka- 
nonierę turecką w przeciągu kilku minut. Turcy 
utrzymują jednak, iż załoga miała ezas ocaleć.

— Ileż fabrykujecie torpilów dorocznie ? 
spytałem jeszcze mego uprzejmego przewodnika.

— Od pięciu do sześciu set sztuk.
— A któryż kraj najwięcój obstalunków 

wam daje ?
— Rosya.
Hrabia Hoyos pokazał mi jeszcze łódkę nie

że rokowania z serbskim ministrem robót pu­
blicznych doprowadziły do pożądanego rezultatu 
i porozumienia we wszystkich kwestyach bieżą­
cych, i że wszelkie jest prawdopodobieństwo, iż 
rząd serbski przymie formalnie ułożony projekt 
kolejowy.

Sprawa uregulowania granicy turecko-grc- 
ckiej nie postępuje naprzód. Sułtan mia­
nował Aarifa, Munifa i Nedjiba baszów de­
legowanymi do rozpoczęcia z rządem ateńskim 
odnośnych rokowań. Poseł grecki w Carogrodzie 
Conduriotlis otrzymał od rządu swego polecenie, 
aby domagał się rychłego rozpoczęcia pertrakta- 
cyi w sporze granicznym. Rząd ateński żywi 
nadzieję, że, z wyjątkiem Anglii, wszystkie wiel­
kie mocarstwa poprą jego żądania i Greeya 
uzyska Janinę.

Moskal nihilista
O nihilizmie.

(Ciąg dalszy).

Z własnego doświadzenia potwierdzić dziś mogę, 
że chłop moskiewski chciwie przysłuchuje się naszym 
naukom. Często byłem świadkiem, jak diak moskie­
wski, jedyna prócz popa hramotna osobistość na wsi, 
odczytywał całym gromadom nasze nihilistyczne pi­
sma. W ogóle ruch nasz przybrał charakter czysto mo­
skiewski, zupełnie odmienny od socyalistyczuych ru­
chów zachodu. We Fraucyi i Niemczech są wielkie 
miasta środkowemi i zbornemi miejscami socyalizmu, 
bo tam warsztaty dostarczają mu zwolenników; — 
u nas nowy ruch ma więcej charakter agraryjny, re­
krutuje się zaś i z warsztatów i ze wsi. Ostatecznie 
zaś jego poparcie zależeć będzie od zubożałego ludu 
wiejskiego, którego położenie bardzo trafnie z losem 
robotników rolniczych angielskich, nie mających ża­
dnej własności, porównać można.

Nihilistyczny ruch w Moskwie mógł dopiero na 
jaw wystąpić podczas amerykańskiej wojny secesyjuój, 
ponieważ nie mogliśmy kwestyi socyalnych rozbierać 
w prasie, przeto wpadliśmy na plan inny. Pod ma­
ską rozbierania kwestyi niewolników w południowej 
Ameryce i zmian, jakie wojna secesyjna za sobą po­
ciągnęła, uszła prasa rosyjska Argusowego oka rzą­
dowej cenzury i pod przyjętemi amerykańskiemi na­
zwami rozbierała wszystkie socyalne problematu ro­
syjskie. Nadano też częściową wolność prasie, aby 
przez to spowodować Europę do wysokiego o woluo-

zatapialną, którą wymyślił i zbudował teść jego, 
p. Whitehead. Już po moich odwiedzinach sła­
wny fabrykant torpilów obmyślił jeszcze bardzo 
korzystny przyrząd, który się stawia na przo- 
dzie okrętów i lokomotyw, pozwalając rozsze­
rzyć niezmiernie daleko zakres blasku światła 
elektrycznego, na morzu czy drodze żelaznej, 
dla uniknięcia przypadków i kolizyi w noc 
ciemną.

Jeżeli więc z jednój strony p. Whitehead 
wynalazł środek zabijania ludzi, z drugiej od­
krył sposób zabezpieczenia ich życia, tak, iż się 
ztąd wywiązuje pewna kompeusata. P. White­
head zresztą nie jest pierwszym, który marzył 
o zamknięciu zwycięztwa w ciasnóm pudełeczku. 
Już Fulton, wynalazca machin parowych, nosił 
się z tą myślą. On to nawet temu narzędziu 
zniszczenia nadał miano torpili, na podobieństwo 
ryby tak nazwanej, której tknięcie sprawia ele­
ktryczne uderzenie. Fulton napełnił prochem 
płynącą w wodzie machinę, która dowoli zapałać 
się mogła mechanizmem zegarowym, przystóso- 
wanym do kurka i zamku. W roku 1805 robił 
próby wobec lordów admiralicyi; torpilę swą 
wypuścił przeciw staremu brickowi, który wysa­
dzony w powietrze na drobne roztrzaskał się ka 
wałki. W roku 1807 Fulton z mniejszem po­
wodzeniem te same próby robił w Stanach Zje­
dnoczonych. Nie zajmowano się już wynala­
zkiem Fultona aż do czasów wojny secesyi. 
w której Amerykanie na nowo ową myśl pod­
jęli i zbudowali mały statek, nazwany Spitting 
Devi 1, opatrzony mechanizmem, który poruszał 
utkwioną na przodzie lancę z torpilą; lancę t( 
niezmiernie długą usiłowano skierować pod sta­
tki przeznaczone na zagładę. Jak widzimy, były 
to nader zacofane środki, w porównaniu torpilów 
Whiteheada, posiadających niemal indywidualni 
ruchy i życie. A kto wie, czy to już ostatn 
postęp sztuki podmorskiego wojowania ? (C. d. n.



myślnych instytucyach moskiewskiego caratu mniemania, 
— a to takie ułatwiało podejście cenzury. Dwa 
organa nowego stronnictwa Ruskie Słowo iSo- 
w r i m i n n i k zapoznały publiczność z teoryami St. 
Simona i Fouriera, a praktyczne wzkazówki, jakie się 
znajdują w ich filozoficznej spekulacyi, rozsiewano 
w setkach ulotnych pism daleko pomiędzy ludem. Do­
piero kiedy Turgeniew w r. 1866 ruch nasz w powieści 
swej „Ojcowie a s y n y“ nazwał dzisiaj używanym 
imieniem nihilizmu, i dopiero kiedy Karakassow strze­
lał do cara, odkryła nasza mądra policya prawdziwy 
cel publikacyi naszych najlepszych pisarzy. Pisma 
ulotne, w których wytropiono wychowawców Karakas- 
sowa, zostały skonfiskowane, wszystkim nihilisty- 
cznym pismom zakazano wychodzić a ich redaktorów 
posłano na Sybir; atoli wszystko to było już zapó- 
źno. Nihilizm stał się już u nas potęgą i miał już 
swoję ewangelią w sławnej noweli Czerniszewskiego : 
„Co mamy czynić." Michaiłów, rozbierając krytycznie 
nauki Milla „o stosunku płci,“ proklamował absolu­
tne prawo rozwodu, przysługujące jednój płci i dru­
giej. Dubrojułow i Pisarew, najznakomitsi z naszych 
publicystów, nie pominęli w swych dziełach ani jednój 
kwestyi socyalnej. Podczas kiedy ci teoretycznie ni­
hilizm uzasadniali, zorganizował go Neczajew w żywą, 
potężną i straszną machinę, gotową w danym razie 
wystąpić do walki. Był to ten sam Neczajew, któ­
rego Szwajcarya wydała Moskalom i który później na 
rozkaz rządu w wagonie kolei żelaznej uduszony
został.

Mniej więcej w tym czasie zapoznałem się z 
apostołami moskiewskiego nihilizmu. Biedny Michaj- 
łow zasłany został do Irkucka, — byłem obecny przy 
jego śmierci. Czerniszewskiego zasadzono do wielkiej 
kaźni w Aleksandrowsku, gdzie i ja się znajdowałem 
i dokąd codziennie zwożono stronników Neczajewa i 
Karakassowa. Tysiące powstańców Polaków i mo­
skiewskich nihilistów gromadzono w ten sposób w 
tych więzieniach. Wszystkie klasy były tam repre­
zentowane, młoda szlachta, studenci, adwokaci, chłopy 
i robotnicy fabryczni. Więzienie to było bijącym w 
oczy dowodem, że wszystkie stany, z wyjątkiem może 
kupców, przychylne były „dobrój naszej sprawie.“ 
Więźniowie tworzyli komunistyczne stowarzyszenie, kto 
co z domu otrzymał, dzielił się z kolegami. Czerni- 
szewski zorganizował szereg prelekcyi o nihilizmie na 
naszę korzyść i celem pouczenia naszych kozackich 
stróżów więziennych. Wrażenie, jakie robiły te pre- 
lekcye, miewane w ciemnem i ponuróm miejscu przez 
jednego z najwymowniejszych profesorów moskiewskich, 
było nadzwyczaj potężne. Biedny Czerniszewski, jakie 
on rokował nadzieje, a jaki to był silny i niezłomny 
charakter, jaki silny w swych przekonaniach, jaki we­
soły. Już w młodym wieku mianowany został nau­
czycielem literatury słowiańskiej w jednym z peters- 
burgskich kolegiów, z którój to okoliczności skorzystał, 
ażeby pomiędzy uczniami werbować zwolenników swej 
nauki. Wielu sławnych naszych profesorów poszło za 
jego przykładem. Był on twórcą szkoły realistycznej 
w literaturze moskiewskiej. Nauki swe o własności i 
małżeństwie zastósował w praktycznem życiu. Nie 
zapomnę nigdy przybycia jego żony, wykształconej i 
bogatej kobiety, która otrzymała pozwolenie dzielić w 
Irkucku wygnanie swego męża. Uczniowie jego w 
Petersburgu ubóstwiali go a pewna ich część postano­
wiła go uwolnić z więzienia i postawić na czele rewo- 
lucyi. Rzecz tę jednakże zmiarkowano i Czerniszew­
skiego popędzono w kajdanach wśród strasznego mro­
zu do Wiłujska; dręczyciele jego wiedzieli dobrze, że 
tamtejszego klimatu nie zniesie. Tam umarł od mro­
zu. On i żona jego prowadzili najczystsze życie a je­
dnak ciągle propagowali swoje ekscentryczne zdania 
o małżeństwie. Pani Czerniszew ska twierdziła stale, 
że w razie rozdzielenia ich przemocą, mąż jej miałby 
zupełne prawo przybrania sobie jakiejś sybirskiej pię­
kności za tymczasową towarzyszkę, a mówiła to tak 
śmiało i otwarcie, że nawet towarzystwo irkuckie, zło­
żone z wszelkiego rodzaju awanturników, słowa jej za 
zbyt ekscentryczne uważało.

Nihilizm w ówczesnej formie, jak go uczył Czer­
niszewski był nauką czysto komunistyczną wraz ,,z 
wolną miłością“ i to bez rezerwy; był on czystą ne- 
gacyą nowoczesnej cywilizacyi. Jego uznani repre­
zentanci na kongresie socyalistów w Bernie, Bakunin 
i Wirobow wprawili całą Europę w zdumienie swojem 
wyznaniem wiary, które Karol Vogt scharakteryzował 
w następujących wierszach:

Każdy wódką upojony,
Pomieniajmy nasze żony,
Własność — rzecz zbyteczna wcale,
Każ się dziegciem wysmarować,
Pójdźmy w słońcu spacerować,
Niech żyją wolni Moskale.

(Wir wollen uns in Schnaps berauschen.
Wir wollen uns’re Weiber tauschen,
Und aufgelöst sein Mein und Dein.
Wir wollen uns mit Fett beschmieren,
Und so im Sonnenschein spacieren,
Wir wollen freie Russen sein).

(Dokończenie nastąpi.)

Ustawa o taryfie celnej
według

trzeciego czytania 
w parlamencie niemieckim.

§ i.
Od towarów wprowadzanych w granicę Rzeszy 

niemieckiój pobierane będą cła według następu­
jącej normy. Taryfa ta wstępuje w miejsce do­
tychczasowej z dnia 1 października 1870 r. 
i zmieniającej ją ustawy z 7 czerwca 1873 r. 
(porównaj Reichsgesetzblatt str. 241). 
Ustawa ta zacznie obowięzywać:

1) natychmiast co do numerów taryfy 6 
(żelazo), 14 (chmiel), 15 (instrumenta), 23 (świece), 
dalej co do artykułów wymienionych w 25 nu­
merze taryfy (towary materyalne), z wyjątkiem 
towarów, oznaczonych pod lit. 2, dalej co do to­
warów, zamieszczonych pod 26c taryfy (tłuszcze), 
jako też co do nr. 29 taryfy (petroleum), 37 
(zwierzęta) i 39 (bydło);

2) z dniem 1 października 1879 r. obowięzy- 
waó zaczną przedmioty objęte nr. 9d, e, f (zboże) 
i 13a—f (drzewo);

3) z dniem 1 lipca 1880 r. obowięzywaó bę­
dzie taryfa co do nr. 8 len i inne wegetabilne 
materyały przędzalne, z wyjątkiem bawełny, 
czy to surowój, czy suszonej, czy tartej, czy greno- 
plowanej, jako też odpadków;

4) z dniem 1 stycznia 1880 r. obowięzywaó 
będzie taryfa co do wszystkich innych numerów 
włącznie powyżój pod nr. 1 wyjętych towarów.

§ 2.
Kiedy się pobierać będzie cło według wagi, 

natenczas ważyć się będzie brutto:
a) wtedy, kiedy taryfa wyraźnie to przepi­

suje ,
b) przy towarach, gdzie cło nie przewyższa 

6 marek za 100 kilogramów.
W innych razach zaś cło opierać się będzie 

na wadze netto.
Kiedy cho zić będzie o to, aby dojść, ile 

płyn jakiś waży netto, natenczas nie odlicza się 
wagi bezpośrednich osłon (beczek, flasz, dzbanów 
i t. p.). Co się tyczy syropu, to dotychczasowe 
rozporządzenia i nadal obowięzywaó będą.

Co się tyczy innych rodzajów towaru, to 
Rada związkowa ustanawiać będzie , ile procent 
wagi brutto obliczać należy.

§ 3.
Rada związkowa ma upoważnienie do wyda­

nia rozporządzenia, że cło od towarów wymienio­
nych pod liczbą 2c i 22a, b, e i f tylko na 
pewnych komorach celnych pobierane być może, 
w razie gdyby interesenci nie byli gotowi do 
złożenia najwyższego cła odnośnej pozycyi tary- 
fowój.

§ 4.
Od cła wolne są:
a) przesyłane pocztą z zagranicy próbki to­

warów w wadze 250 gramów i niżój;
b) wszystkie towary, podlegające cłu od wagi 

w ilościach niżej 50 gramów.
Cła w sumie niżej 5 fen. nie pobiera się 

wcale, wyższe sumy zaś tylko w kwotach podziel- 
nych pizez 5 z opuszczeniem przewyżki wfenygach.

Rada związkowa ma prawo w razie nadużyć 
w powyżej wymienionych przypadkach zaprowadzić 
lokalne ograniczenie.

§ 5.
Wolne od cła są następujące przedmioty, 

jeżeli zachodzą następujące przypuszczenia:
1) płody rolnictwa i chodowli byd^t tych 

posiadłości ziemskich, położonych po za granicą 
celną, które bywają zarządzane z domów i bu­
dowli gospodarczych, znajdujących się w grani­
cach taryfy celnej; w tych samych warunkach 
wolne są od cła płody leśne, jeżeli grunta po za 
granicą należą do gruntów w obrębie granicznym 
się znajdujących;

2) używana odzież i bielizna, nieprzeznaczona 
na sprzedaż; używane sprzęty domowe i efekta, 
używane sprzęty fabryczne i używane narzędzia 
rękodzielnicze od rzemieślników, przybywających 
do kraju i wiozących je do kraju do własnego 
użytku; również za szczególnóm pozwoleniem 
nowa odzież, bielizna i efekta, jako wyprawy 
osób z zagranicy przybywających, a osiedlających 
się w kraju z powodu zawartego małżeństwa;

3) używane sprzęty domowe, których wła­
ściciel może się wykazać, że je odziedziczył, — 
i to tylko za osobnóm pozwoleniem;

4) przybory podróżne, odzież i bielizna, 
którą podróżni, woźnice i szypry do swego użytku 
wiozą ze sobą, dalej narzędzia rzemieślnicze, które 
wędrujący rzemieślnicy, jako też sprzęty i iustrn- 
menta, które wędrujący artyści celem wykony­
wania :vych kunsztów ze sobą wożą, jako też 
wszystkie inne przedmioty rzeczonego wyżej ro­
dzaju , które wymienione osoby naprzód wysy­
łają albo za sobą przysyłać każą; przedmioty 
konsumpcyjne na własną potrzebę podczas po­
dróży,

5) wozy włącznie wehikułów na koiei żela- 
znój, służących przy przejściu granicy do trans 
portu osób i towarów i tylko w tym wyłącznie 
celu do kraju przybywają; próżne wracające wozy, 
jako też wracające wozy kolei żelaznych, należące 
do krajowych administracyi, jako tóż wozy zagra­
nicznych kolei żelaznych, używane już do komu- 
nikacyi.

Wozy osób podróżujących zaosobnem pozwo­
leniem nawet w tym razie, gdyby podczas wjazdu 
nie służyły do transportu w interesie właścicieli, 
o ile udowodnić można, że już przedtóm były 
w ich używaniu i do dalszego użytku są prze­
znaczone.

Konie i inne zwierzęta, jeżeli z używania 
ich dostatecznie się pokazuje, że należą jako konie 
cugowe iub bydło pociągowe do jakiejś powózki 
lub wozu transportowego, jako bydło juczne 
albo służące do przewożenia podróżnych.

6) Próżne beczki, worki itd., które albo ce-, 
lem zakupna oleju, zboża itd. z zagranicy przy­
chodzą z tern przeznaczeniem, że znowu wracać 
będą, albo też beczki i worki, wracające napowrót 
do kraju po użyciu, w obu razach po skonstato­
waniu identyczności i po skonstatowaniu, iż cło 
zostało opłacone. Przy używanych próżnych 
workach i beczkach nie potrzeba wcale kontroli 
identyczności, skoro nie jest wcale wątpliwóm,

że przedmioty te służyły jako opakowanie wy­
wiezionego za granicę zboża itd. albo też służyć 
mają jako ami alaźe do wywiezienia zboża,

7) Wzory i próbki, które jako takie i do 
tego wyłącznie użytku zaprowadzane bywają.

8) dzieła sztuki wprowadzane na wystawę 
albo dla króla albo innych publicznych zakładów 
sztuki, albo tóż inne przedmioty, które dla bi­
bliotek i innych naukowych zbiorów, publicznych 
zakładów, jako też naturalia, które dla nauko­
wych zbiorów sprowadzane bywają,

9) starożytne przedmioty (antyki, staroży­
tności), jeżeli nie ulega wątpliwości, że główna 
ich wartość jedynie na starożytności się zasadza, 
i że do żadnych innych celów, jak tylko do zbio­
rów używane być nie mogą.

10. Materyały używane do budowy i uzbro­
jenia okrętów, włącznie zwyczajnych sprzętów 
okrętowych i to w warunkach, które Rada zwią­
zkowa bliżej oznaczy.

Co się zaś tyczy przedmiotów metalowych, 
przeznaczonych dla wyżój wymienionych celów, 
to w tym względzie dotychczasowe rozporządze­
nia zatrzymują moc obowięzującą.

§ 6.
Towary, pochodzące z państw, które dekrety 

niemieckie albo towary niemieckiego pochodze­
nie nieprzyjaznej traktują, aniżeli towary innych 
państw, mogą, o ile nie sprzeciwiają się temu 
powody zaufania, aż do 50 procent być wy­
żej oclone, — aniżeli powszechna taryfa prze­
pisuje.

Podwyższenie takie ogłoszone będzie po po- 
przedniem zgodzeniu się Rady związkowej kró- 
lewkióm rozporządzeniem.

Rozporządzenie takie winno być parlamen­
towi natychmiast, albo skoro się tylko parla­
ment zbierze, zakomunikowane. Jeżeli się par­
lament na to nie zgodzi, rozporządzenie musi 
być cofnięte.

(Ciąg dalszy nastąpi)
---------------- —-ni••■li,..----------------------

NIEitfGY.

* Berlin, 16 lipca. Frankf. Ztg. po- 
daje następujące zestawienie terminów, od któ­
rych nowe cła wejść mają w życie:

1) Już od 1 czerwca pobierane bywają cia, na mocy 
ustawy prohibicyjnej, od surowego żelaza, żelaza w szta­
bach i zżynków żelaza (poz. 6a); od 6 lipca: od wódek 
wszelkiego rodzaju, octu, wina, moszczu, wina owocowego 
i sztucznie wyrabianych napojów, od owoców południowych: 
suszonych daktyli , migdałów, pomarańcz itd., surowej 
i palonej kawy, surrogatów kawowych (oprócz cykoryi), 
herbaty (poz. 25b, d 2, e, h 3, m, w), od petroleum 
i innych olei mineralnych, Burowych i czyszczonych 
(poz. 29); od 8 lipca: od liści tytoniowych, nieobrobionych 
i łodyg, soków tytoniowych, fabrykatów tytoniowych, jak 
cygar, papierosów i innych. Trzy powyższe rozporządze­
nia ukazały się w Reichsanzeigerze 31 maja, 
8 lipca i 7 lipca, i dla tego wprowadzone zostały w życie 
według zasady przyjętej przez komisyą Rady związkowej 
dla ceł i podatków, 1 czerwca, 7 i 8 lipca.

2) Zaraz po ogłoszeniu całej ustawy taryfowej 
(a więc w najbliższym czasie) wejdą w życie cła od reszty 
poz. 6 : żelazo i wyroby żelazne, od pozycyi 14: chmiel, 
od poz. 15: narzędzia, "machiny, wozy, 26c : tłuszcze 
(smalec wieprzowy i gęsi, stearyna, palmityna, parafina, 
wosk, tłuszcz rybi itd.), 37 : jaja, 39 : bydło i w każdym 
razie takie wyjęte z pod ustawy prohibicyjnej z 5 lipca 
numera pozycji 25. Są to następująco artykuły : piwo, 
miód, młodzie, masło, mięso, zwierzyna, ptastwo, ekstrakt 
mięsny, bulion stołowy, ryby, owoce południowo (świeże 
pomarańcze, cytryny, granaty itd.), korzenie, śledzie, 
miód w plastrach, kakao, kawior, ser, konfitury, konserwy, 
jarzynki, grzyby, pasztety, suszony owoc, soki owocowe, 
orzechy, kasztany, mączka, skorupiaki, ryż, sól, syrop, 
cukier.

3) Od 1 października 1879 r. zaprowadzone zostaną 
cła: od anyżówki, żytniówki, karólowki, kminkówki; od 
rzepiu i innych płodów rolniczych (poz. 9d, e, f); drzewo 
opałowe, drzewo budulcowe, grube towary bednarskie, 
tokarskie i stolarskie, drewniane meble (pozycya 13a 
aż do i.)

4) Od 1 lipca 1880 zaprowadzone będzie cło od 
lnu i innych przędzy roślinnych z wyjątkiem bawełny 
(pozycya 8), — eżeli aż do tego czasu cło to nie będzie 
zniesione.

5) Od 1 stycznia 1880, jeneralnego terminu całej 
taryfy, wejdą w użycie cła od wszystkich innych przed­
miotów.

Zaraz po rozpoczęciu w parlamencie roz­
praw nad przedłożeniem taryfowem, a bardziej 
jeszcze, gdy się pokazało, że zwycięstwo zwolen­
ników cel ochronnych w parlamencie będzie zu- 
pełnem, zaczęli wielcy kupcy ratować co się 
dało, wskutek czego wprowadzano towary, zwła­
szcza te, dla których obawiano się zaprowadze­
nia wyższego cła, w tak niezwy łój ilości, że 
rząd widział się zmuszonym zaprowadzić ustawę 
prohibicyjną co do pewnych artykułów. Ustawa 
ta przyjętą jednak została dopiero w czerwcu, 
tak że wielcy kupcy aż do końca maja wygo­
dnie sprowadzać mogli, ile tylko chcieli. Poda- 
jerny tutaj bardzo ciekawe statystyczne dane, 
wykazujące o ile w miesiącu maja powiększył się 
dowóz niektórych artykułów :

Dowóz przędzy bawełnianej podskoczył z 134,502 
centnarów na 177,700 cent.

Dowóz towarów bawełnianych poskoczył z 14,893 
cent, na 18,992 c.

Dowóz sody z 228,9,09 ¡cent. na 286,437 c.
Dowóz surowego żelazń, z 3,167,018 centnar, na 

5,596,200 c.
Dowóz żelaza w sztabach z 136,456 cent, na 366,621

centn.
Dowóz blachy białej z 44,829 centnar, na 59.786

centn,
Dowóz skór z 39,907 cent, na 63,987 cent.
Dowóz surowój przędzy lnianej z 93,810 na 101,787

centn.
Dowóz surowego płótna z 7,741 centnar, na 24,925

centn.
Dowóz wina z 487,131 centnr. na 1,407,843 

centn.
Dowóz kawy z 850,419 cent, na 1,178,718 cent.
Dowóz mąki z 1,486,458. cent, na 2,023,052 cent.
Dowóz liści tytoniowych z 849.674 c. na 1,281,585

centn.

Dowóz petroleum z 2,017,546 centn. na 3,760,497
centn.

Z zestawienia tego pokazuje się, że szcze­
gólniej podniósł się dowóz artykułów ceł fi. 
nansowych, podczas gdy w artykułach przemy, 
słowych spekulacya nie tak wielkie przybrała 
rozmiary. Uwagi godne także i to, że przy, 
wóz żyta podniósł się z 7 i pół na 10a/s mi- 
liona centnarów.

W ministerstwie dla robót publicznych kon­
tynuują we wszystkich kierunkach przedwstępne 
prace w sprawie budowy kanałów, które w ubie­
głym roku rozpoczęto. Jak wiadomo, badał w 
jesieni roku zeszłego umyślnie w tym celu wy­
słany delegat kanalizacyą angielską. Nadzwy­
czaj obszerne sprawozdanie z poczynionych tamże 
doświadczeń ukończone zostało w czerwcu i wrę­
czone ministrowi. Obecnie udał się, juk Post 
donosi, z polecenia ministra baron Weber do 
Szwecyi, aby zbadać wysoko rozwiniętą kanaliza­
cyą tamtejszą.

Narodowo-liberalni posłowie, którzy wystą­
pili z frakcyi, zawiadomili o tym kroku puna 
Bennig8ena pod dniem 12 b. m. w następującóm 
piśmie:

Ponieważ frakeya narodowo-liberalna na dzisiej. 
szem posiedzeniu mimo pojednawczego oświadczenia de-1 
putowanego dr. Vólka, postanowiła ostatniemu wyrazić 
swe ubolewanie z powodu mowy przez niego w parlamen­
cie wypowiedzianej, i spowodowała przez to p. dr. Vólka 1 
do wystąpienia z frakcyi, — niżej podpisani uznali za 
stosowne pójść za przykładem dep. Vólka, chociaż i oni 
nie we wszystkeh punktach zgadzają się na treść owej 
mowy, i chociaż z wielką boleścią przychodzi im się roz­
łączyć z długoletnimi politycznymi przyjaciółmi. Skłaniają 
ich do tego mianowicie odbyto w ostatnim czasie i 
posiedzenia frakcyi, które wywołały w nich to prze­
konanie, że w łonie frakcyi co do politycznego stanowi- 
ska, jakie stronnictwo w obecnóm położeniu zająć po­
winno, tak wielka zachodzi różnica zdań, iż do dalszego; 
wspólnego działania odpowiedniego już nie widzą pola,, 
Dla tego donoszą niżej podpisani, że, wierni zawsze zasa­
dom narodowej i liberalnej partyi, z frakcyi występują, a

Z powodu wyborów do sejmu pruskiego 
wyjdzie odezwa wyborcza frakcyi katolickiej, któ­
rej treść uchwalono krótko przed zamknięciem 
parlamentu. Formalne zredagowanie tej odezwy 
powierzono zarządowi frakcyi centrum w sejmie 
pruskim; publikacya nastąpi zapewne dopiero za 
kilka tygodni. Zamknięcie sejmu ma z pewno­
ścią nastąpić na początku września, a zwołanie 
nowego w połowie października.

Ciekawy jest zaiste sposób, w jaki konser­
watywna prasa protestancka zapatruje się na 
kwestyą szkół symuitannyeh. Przeciwko tym 
szkołom, gdzie protestanci są w większości, 
a katolicy bardzo nie znaczną tylko mniejszość 
stanowią, — organa protestanckie nie prote­
stują; — ale niechno tylko w jakiem miejscu 
katolicy przeważają liczebuie nad protestanta­
mi,— wnet R e i c h s b o t e i inne podnoszą skargę, 
że ewangelicka mniejszość wydaną jest na łup 
katolicki/j propagandzie, że podobny sposób po­
stępowania usuwa Prusom z pod stóp grunt, na 
którym doszły do dzisiejszój wielkości! Czy 
Reichsbote zapomniał już, że właśnie kato­
licy jak najenergiczniej bronili się przed szko­
łami symultannemi, i że przez to dali najlepszy 
dowód, że o „propagandzie katolickiej“ za po­
mocą szkół symuitannyeh nic wiedzieć nie 
chcą ?

Motywa dodane do wniosku, proponującego 
zmianę artykułów 13, 24, 69 i 72, o którym 
wspominaliśmy wczoraj, zwracają nasamprzód 
uwagę na to, jak na załatwianie spraw w par­
lamencie każdego prawie roku zły to wywierało 
wpływ, że sesye parlamentu przypadały razom 
z posiedzeniami poszczególnych sejmów.

Życzenie, aby w tym względzie czynność parła- j 
mentu pewne miała miejsce, niejednokrotnie już w uchwa­
łach parlamentu znalazło wyraz i uznane zostało za 
uprawnione. To przez wszystkieh dzielone życzenie było 
też powodem przełożenia roku otatowego na czas od li ' 
kwietnia do 30 marca ; ale środek ton nie odpowiedział 1 
oczekiwaniom, a to dla tego szczególniej, ponieważ klika u 
państw związkowych, idąc za przykładem cesarstwa, po­
czątek swego roku etatowego również na dzień 1 kwie­
tnia przełożyło. Zadowalająco uporządkowanie stósunkó» " 
osięgnąć można jedynie za pomocą zmiany konstytucji 
Główna przyczyna złego leży w tern, że obecnie czas, 
w którym państwa związkowe ustanawiają swe budżety, 
za nadto zazwyczaj bliski jest czasu, którego państwo 
potrzebuje do układów o budżet cesarstwa. W kilki 
państwach związkowych, jak mianowicie w Prusach, jestAa 
peryod budżetowy, równie jak w cesarstwie jednoroczDMi 
Aby w unormowaniu pojedynczych pozycyi budżetowych# 
jak najwięcej zbliżyć się do danych stosunków, wyradza . 
się w tych państwach dążność, aby układów co do etat« 
nie kończyć zbyt wcześnie przed początkiem nowego p«- 
ryodu budżetowego Wobec tych państw, które obecni® 
ustanawiają etat corocznie, można tedy będzie na roz­
dzielenie sesyi parlamentu i sejmów liczyć tylko wtodj , 
z pewnośoią, gdy wszędzie wejdą w używanie d w uroczo®JC 
peryody, ale w ten sposób, że sesye te rozpoczną się W® li 
w jednym i tym samym roku w cesarstwie i państwar] j- 
związkowych. Aby cel ten osięgnąć. potrzeba zmiany Q, 
odnośnych artykułów konstytueyi. Co do artykułu 13, • 
to, jeżeli etat nie będzie już corocznie ustanawiany,11 
upadnie tern samem potrzeba zwoływania w każdym rok« ń 
rady związkowej i parlamentu, gdyż reszta prac prawotla«'-1] 
czych nic jest tego rodzaju, aby się coroczne zwoływanie obo 
ciał uważać miało za regułę nie dozwalającą wyjątki- 
Gdyby ustanawianie etatu powtarzać się miało tylko o® 
dwa lata, nie byłoby dobrem zatrzymać trzechletni 
ryod prawodawczy, gdyż parlament tym sposobem w j®' k( 
dnjm peryodzie dwa razy, w drugim znów tylko r8lw 
zbierałby się na regularną sesyą i miał sposobność obr#‘ Q] 
dowania nad etatem. Dla tego nowa redakeya artykuł«
24 oznacza czas trwania peryodu prawodawczego no ’ ’ 
lata. Rozdzielenie obydwóch budżetów na dwa lata (arb' k(
kuł 69) zaleca się dla tego, gdyż ten sposób mniej /‘koi
różni od dotychczasowego prawa i umożliwia łatwiej^ 
przegląd stosunków etatowych, a w końcu zdanie racbn«' 
ku (artykuł 72), jak się samo przez się rozumie, nl. 
może już mieć miejsca co roku, jożeli nie potrzeba j»‘1 
co reku zwoływać parlamentu, — ale tylko w lsta.j6f 
zbierania się tegoż. Powyższe zmiany konstytueyi P°“Sjj 
gają za sobą odpowiednią modyfikacyą przepisów, kt» 
opierają się na zasadzie corocznego zwoływania paríame'1 
(n. p. § 28 ustawy bankowej z r. 1875, ustawy dotyczą a 
skarbu wojennego cesarstwa, administracya funduszu ' 
walidów, § 37 ustawy wojskowej cesarstwa i t. d.). DD°
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* Od czasu do czasu pojawiają się w prasie 
skiej głosy przepowiadające taki sarn koniee 
'ryi, jaki spotkał Turcyą. Najnowszy po­

iło podobnego wystąpienia daje S t. Pet. 
ed. świeżo wydane rozporządzenie rządowe 
dedniu, w moc którego Biskupom, korpora-
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pne i i, tudzież osobom duchownym i prywatnym 
lodniego i grecko-katolickiego wyznania w Au- 

wzbrotronem zostało zapisywanie i otrzy- 
anie dzienników i pism cerkiewno-prawosła- 
jh z Rosyi, czyli inaczej, że pismom rosyj- 

tej hategoryi odjętym został pocztowy de- 
do granic państwa austryackiego. Dodają 

o St. Pet. Wied., że metropolita lwowski 
gr., ks. Sembratowicz, rozesłał okólnik do 
ładnego sobie duchowieństwa, usprawiedli- 
jcy powyższe rozporządzenie, pochwalający je 
ecający, aby żaden z księży nie ośmielał się 
inąó tego zakazu rządu, t. j. otrzymywać 
,a duchowno-prawosławne rosyjskie w drodze 
fatnej i nielegalnój, ponieważ te pisma są
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Czy

lickiej- W oczach wspomnianego dziennika 
jskiego jest Austrya „gnębicielką żywiołu 
iańsko-rosyjskiego (sic) i zaciekłą prześlado- 
ynią wschodniego kościoła“, — gorszą ona od 
jyi, „kiedy bowiem Turcya gnębiła Słowian 

I rosławnych wskutek fanatyzmu religijnego, 
j lustrya gnębi ich podwójnie, bo wskutek fa- 

'zmn religijnego i politycznego. Różnica 
łzy prześladowaniem tureckiem a austrya- 
¡m na tem tylko polega, że Turcy, jako na­

mordowali i rabowali Słowian otwarcie, pod- 
! gdy Austrya, że jest cywilizowaną, prze- 
luje ich z finezyą i chytrością wyrafinowaną, 
jając swobodę życia, woli i słowa.“ Austrya 
la czuje, mianowicie po ostatniój wojnie 
hodniej, „że szwy jej w wielu miejscach pę- 
i rozchodzić się zaczęły“ i dla tego austryaccy 

Iowie stanu gorliwie pracować zaczęli nad 
iczcem łataniem, klejeniem i zszywaniem swej 
ikowanej monarchii. Przedewszystkiem zwró- 

oni uwagę na kraje słowiańskie, do których 
powodu pożaru Turcyi najwięcśj doleciało 
er niebezpiecznych. Obecnie gnębienie Sło- 
n austryackich dochodzi już do apogeum, 

przyuajmniój wnosić można z nałożonego 
irdyktu na pisma duchowne prawosławne, wy- 
lane w Rosyi. A pisma te, jak: Prawo- 
iwnoje Obozrenije (Przegląd prawosła- 
?), Prawosławnyj S o b i e s i e d nik (Opo- 
dacz praw.) i Cerkownyj Wiestnik są 
ecież pismami czysto duchownemi, nie zajmu- 
smi się żadną polityką, żadną propagandą.

— Szeregi nihilistów rosyjskich pomnożą się 
cnie niezawodnie o sumę przeszło 3000 kobiet. 
: piszą dzienniki rosyjskie, wydał rosyjski 
lister komuuikacyi rozporządzenie, mocą któ-

, ' o wydalono wszystek personał kobiecy ze 
! °‘ żby telegraficznej tak rządowej, jak i ko-
w wói.
r,u- J
nie FRANCY A.

Paryż, 15 iipca. Podług wszelkiego pra- 
opodobieństwa nowa ustawa o wychowaniu bę- 
e odrzuconą przez senat. Jules Simon, które- 
o zbytnie sprzyjanie dla katolicyzmu podejrzy- 

ć nie można, wystąpił w imię „wolności“ prze- 
i tenorowi artykułu 7, na zasadzie któregc 
zeikie kongregacye nie uznane przez państwc 

lila- ją być wykluczone od udzielania nauki. Pre- 
i"-ii- ministrów Waddington oświadczył, że przed- 
byio en*a rząd°we mają wyłącznie dążność polity­
ki i ą i że ich celem jest, dosięgnąć tylko sektę 
Iziai ityczną (!), ale nie wywoływać kwestyi reli-
Dika néj.
wic- -Codczas pobytu księcia Hieronima w Anglii 
iliói siał rz^d francuzki wielką liczbę polieyantów 
icji. mniemanego pretendenta do tronu francu 
uvli^0- na każdym kroku. Sprawozdani»
;wfiCyi./nówi P°d°kn0> że książę Hieronim unika, 
ilknlzełkiój styczności z Bonapartystami i nie wda- 
jestAł się z żadną wybitniejszą osobistością w dy- 

®“JJaty polityczne.
a to • ,Wersa^ 1C iipca. Izba poselska przyjęli 
tato J8’3! budżet ministerstwa wojny, 

pe-
icnii
roz- * n

todj Bruksela, 13 Iipca. Przeciw nowi 
ezne Æwie o wychowaniu, przeprowadzonej prze 

nie lnomulaizy, rozpoczęła się energiczna agitacy 
radach prowincyonalnycb. Namur dał hasł 

¡^ayni radom do działania w tym kierunki 
any, rawozdawca komisyi budżetowej napiętnowa 
roki jawę Vanhumbeeka jako anty religijną, antysc
’i i sprzeciwiającą się konstytucyi. Nasti 
tki.ie wniósł mówca o skreśleuie z budżetu pre 
a Jncyonalnego artykułu 15, wedle którego 50,00 
pętaków miało być przeznaczonych na budów 
Ï io Wniosek ten Przyjęto 34 głosami przi 

ijrj.w Tak samo postąpiła sobie Rada prowii 
Jonalna w Anvers, odmawiając 45 tysięcy f 

nowe szkoły. Przeciw wspieraniu masońskie
.rtj- koł zaprotestowały także inne Rady prowii 
,s” onalne. '
iun- Indywiduum, które królowi przesyłało list 
nii pogróżkami, schwytano w tych dniach. Nazi 
ju i się ten człowiek Van den Broeck, a jego p<
ci9-uP°7a?le ws^azuJe, że nie jest przy zdrowyc 
¡¿Jasłach. .

urmistrzem Brukseli po śmierci Anspach
^■anowanym został Van den Straeten. 
nor

BELGIA.

ANGLIA.
* Londyn. Wczorajszy telegram doniósł 

nam, iż Izba niższa ukończyła specyalną dysku- 
syą nad dyscypliną wojskową i że dzisiaj (w czwar­
tek) rozpoczną się rozprawy o karze cielesnej. 
Czy w Anglii używają, tak jak w Rosyi, kija, 
aby karać przestępstwa w armii ? Tak! wolna 
Anglia w tym względzie znajduje się na tein 
stanowisku, na jakiem absolutna Rosya. Orga­
nizacja i taktyka w wojsku angielskiem jest, 
prawie taka, jaką była w końcu szesnastego wie­
ku, zwłaszcza drakońskie ustawy tyczące się dy­
scypliny wojskowej zachowały w całej rozciągło­
ści swą moc obowięzującą. Ale ta kara cielesna 
zamiast utrzymać karność w wojsku, wywiera na 
nie wpływ demoralizujący. Szeregi angielskie 
wielu bardzo mają wskutek tego dezerterów, a to 
surowe obchodzenie się z żołnierzami bardziej 
przerzedza armią, aniżeli kule w czasie wojny. 
W r. 1868 zaprowadzono pewne ograniczenia 
w wymierzaniu kary cielesnej. W tych dniach 
sprawę tę poruszono w Izbie gmin, wskutek cze­
go minister wojny pułkownik Stanley oświadczył, 
że tylko te przestępstwa w armii będą karane 
cieleśnie, które wedle ustawy o buncie pociągają 
za sobą karę śmierci.

Były minister Bright domagał się zupełnego 
zniesienia tej kary, zarzucając ministrowi wojny, 
że powoływanie się na ustawę o buncie otwiera 
pole największym nadużyciom, gdyż podczas woj­
ny najmniejsze wykroczenie przeciw karności 
śmiercią bywa karane. Zarzut ten odparł kan­
clerz skarbu ironiczną uwagą, że p. Bright tro­
chę się ipóźuił z swemi projektami huminitar- 
nemi, gdyż miał dawniej do tego doskonałą spo­
sobność, kiedy dzierżył tekę ministeryalną.

— Times donosi, że w Irlandyi z powodu 
kwestyi agraryjnej istnieje sprzysiężenie, wskutek 
czego odbywają się ciągle meetingi. Zwolennicy 
tych zasad domagają się skonfiskowania ziemi 
i rozdzielenia jej pomiędzy siebie. Jest to więc 
komunizm najzupełniejszy. Agitacje w tym kie­
runku nie ograniczają się tylko na Irlandyą, 
lecz już przeniosły się do Anglii. Times za­
powiada, że rząd surowych użyje środków do 
stłumienia tych szkodliwych dla państwa ten­
dencji.

TELEGRAMY.
Monachium, 16 iipca. W piątym okręgu 

wyborczym Górnego Palatynatu w Neustadt 
obrano posłem ks. proboszcza Schäfflera, należą­
cego do „skrajnej partyi ultramontańskiej,“ 5,757 
głosami. Schlör, przeciwny kandydat, otrzymał 
tytko 883, Lindenfels 771 głosy.

Kissingen, 16 iipca. Ks. Bismarck przy­
był dotąd wieczorem.

Kolonia, 17 iipca. Köln. Z t g. donosi, 
że Stołypin 28 Iipca wsiądzie w Burgas na 
okręt. — Rosyjskie wojska w początkach sierpnia 
mają zupełnie wynieść się z Wschodniej Rumelii.
— Z okolic Rasgradu, Jamboli i Słiwna dono­
szą o wybuchu mahometańskiego powstania. 
Połączenie telegraficzno między Ruszczukiem 
a Warną przerwane; bułgarskie wojsko wyru­
szyło do Rasgradu.

Londyn, 16 iipca przed południem. Poseł 
rosyjski hr. Szuwalow odjechał do Petersburga.
— W Glasgowie w miejsce zmarłego konserwa­
tysty obrano posłem Tananta, należącego do 
partyi liberalnej.

Peszt, 16 iipca. Prezes ministrów Tisza 
objął tymczasowo tekę ministeryalną opróżnioną 
przez śmierć ministra Wenckheima.

KRONIKA

* Doniesienia urzędowe. Dzisiejszy Beichs- 
Anzeiger ogłasza dekret cesarski, na ruocy którego 
zarząd finansowy rzeszy, zostający dotąd w połączeniu 
z urzędem kanclerskim stanowić będzie osobną władzę 
centralną pod bezpośrednim zarządem kanclerza i nosić 
nazwę „skarbowy urząd rzeszy (Eeichssohatzamt).“

* Pod napisem „Z kroniki szkolnictwa 
pruskiego“ zamieszcza Dzień. P oz n. list p. dr. 
Danielewicza z Sierakowa, kreślący w jaskrawych barwach 
tamtejsze opłakane stosunki, spowodowano tak w kościele 
jak i szkole nieszczęsnym kulturkampfem. Pierwszy na­
uczyciel p. Wajman, który tam 40 lat pracował, został 
urzędu swego pozbawiony, ponieważ uczęszczanie na na­
bożeństwo rządowego proboszcza Czerwińskiego uznał za 
grzech śmiertelny ; dano mu emeryturę, jaką zwykle dają 
nauczycielom, — za małą, aby z niej wyżyć, za wiel­
ką, aby przy niej umrzeć z głodu. Drugi nauczyciel 
Bentseli chodzi na nabożeństwo p. Czerwińskiego, jest 
przytem organistą i uczy 250 dzieci sierakowskich, po­
dzielonych na 3 oddziały. Ten kierownik młodego poko­
lenia w Sierakowie był dyrektorem banku ludowego, który 
upadł ze stratą przeszło 2000 tal.; dalej obwiniają go, 
jak denosi p. Danielewicz, o popełnienie licznych kra­
dzieży. I tak przed rokiem kupiec miejscowy p. Busso 
wniósł do prokuratoryi międzychodzkiej denuncyacyą 
o kilkakrotne złodziejstwo i chęć uwiedzenia 
małoletniego dziewczęcia, pobierającego u p. B. lekcye 
muzyki. Denuncyacya podaje szczegółowe daty — pro- 
kuratorya odłożyła ją ad acta jako faktprzeda- 
w n i o n y. Przypuściwszy, że ta denuncyacya jest pra­
wdziwą, pytamy, jak taki człowiek może być kierownikiem 
młodzieży ? Dozór szkolny przeszedł wszystkie instaneye, 
aby go ze szkoły usunąć — odebrano też Bentschowi d e 
n o m i n e urząd, de facto jodnakże pozostaje on jesz­
cze ciągle w urzędzie. Na nabożeństwo p. Cz. chodzi 
tylko kilka bab śpitalnycb, którym p. Cz. zdwoił gażę 
miesięczną, z wyjątkiem jednej, babiny, która unika jego 
nabożeństwa. P. dr. Danielewicz odzywa się słusznie do 
posłów naszych, aby nowemu p. ministrowi tę sprawę 
przypomnieli.

* Żniwa rozpoczęły się na Wildzie.

* Wczoraj krótko przed 12 załamała się deska przy 
rusztowaniu teatralnóm wskutek czego spadło dwóch tamże 
pracujących sztukatorów. Jeden z nich odniósł małe u- 
szkodzenia, drugi wyszedł zdrowo z togo wypadku.

Ostrzegamy publiczność przed oszustem bawią­
cym w naszym mieście, a wydającym znaczki do grania 
amalgowane zamiast pieniędzy.

* Ciało nieznajomego mężczyzny wyrzuciła Warta 
na dniu 13 b. to. pod Landsbergiem.

Z drugiego sprawozdania Szpitala Dziecięcego 
w Poznaniu wyjmujemy następujące daty : Czynność 
Szpitala rozciągała się na 1364 dzieci, mianowicie a) po­
zostało w zakładzie na dniu 30 kwietn a 1878 dzieci 8. 
t. j. 5 chłopców i 3 dziewczęta, b) przyjęto w ciągu roku 
1878/9 dzieci 156, t. j. 74 chłopców i 82 dziewcząt, 
c) leczono w poliklinice w ciągu r. 1878 dzieci 1200, 
t. j. 616 chłopców i 584 dziewcząt. Stan kasy jest na­
stępujący :

Remanent p. 30 kwietnia 1878 wvnosil 1324 m. 40 f. 
Dochód . . . . ’ . 7472 m. 49 f.

8796 rn. 89 f.
Rozchód . . . 3124 m. 79 f.

Pozostaje w kasie 5672 m. 19 f.
Z tego :

1) 4500 m. w listach zastawnych wodle ra­
chunków bankierskich kupionych za 4321 m. 55 f.

2) w kasie towarzystwa pożyczkowego . 789 m. 91 f.
3) w gotówce . . . , 560 m. 73 f.

Suma jak wyżej 5672 m. 19 f.
* Na trumnie księcia Ludwika Napoleona umiesz­

czono napis następujący :
„Napoleon Eugène Louis Jean Joseph, Prince Im­

périal né à Paris le 16 Mars 1856. Tué à l’ennemi, en 
Zululand (Afrique Australe) le 1 Juin 1879. Déposé 
dans l’église, catholique do Sainto Marie de Chislehurst 
le 12 Juillet 1879. R. I. P.“

(Napoleon Eugeni Ludwik Jan Józef, książę ce­
sarski , urodzony w Paryżu 16 marca 1856 r. Zabity 
przez wroga w kraju Zulusów (Afryka południowa) 1 czer­
wca 1879 r. Pochowany w kościele katolickim Najśw. 
Maryi Panny w Chislehurst dnia 12 Iipca 1879. Niech 
odpoczywa w pokoju.)

* Doniesienia policyjne. Zgubiono: dnia 11 b. m. 
czarną bransoletkę z perłami wart. 24 m., na drodze z 
Wielkich Garbar na Wodną i Szeroką Ulicę; dnia 4 b. m. 
biało-niebieską sylwetkę w kształcie serca z perłą w śro­
dku po jednej stronie, na ul. Fryderykowskiéj; dnia 9 b. 
m. portmonetkę z czarnej skóry z 5 m. w złocie i 4 m. 
drobnych na drodze z jatek do pLcu Sapieżyńskiego; dnia 
10 b. m. czarną portmonetkę juchtową z wierająca mniej 
więcej 3 sztuki 50 fen. i kilka sztuk 10 fen. jako też 2 
znaczki na potroleum od kupca Chaym — Znaleziono; 
parasol, książkę służbową dnia 7 b. m. Maryanny Marci­
niak al. Przybysz.

* Sześciu Zulów, „prawdziwych“ Zulów, jak­
kolwiek nie poddanych króla Cetowayo, lecz obywateli 
afrykańskich kolonii Jej Król. Mości, popisuje się od 
dwóch tygodni w sali St. James-Hall w Londynie. Są 
to rosłe, wybornie zbudowane chłopaki, a celują miano­
wicie w władaniu swą bronią, szczególnie zaś straszli- 
wemi assagajami. Wykonywują tóż przy odgłosie ro­
dzinnej swój muzyki różne tańce wojenne, ludowe sceny 
zuluskie itp., a Londyńezycy znajdują upodobanie w tych 
produkcyach, chociaż zwłaszcza z muzyką tych czar­
nych dzieci Afryki trudno podobno pogodzić się uchu 
europejskiemu.

* Odwieczną anegdotę przytacza Neue freie 
Presse, a za nią inno dzienniki niemieckie, jakoby zda­
rzyła się w ostatnich wyborach w Bizeżauach, to jest, że 
wyborcy jednej partyi kazali ukryć w nocy odzież przeci­
wnikom swoim, aby ci opóźnili się nazajutrz do wyboru. 
Neue freie Presse wprowadza w téj anegdocie Po­
laków i Rusinów, gdy w istocie wypadek ton zaszedł był 
jeszcze w czasach, kiedy osobny naród uski nie był wy­
naleziony, lecz Polacy dzielili się na Małopolan, Mazu­
rów, Ei.sinow, jak Niemcy dzielą się na Szwabów, Sa­
sów i t. d.

* Echo warszawskie podaje ładny wierszyk znako­
mitego i ulubionego naszego poety-wetorana A. E. Odyń- 
ca, napisany w albumie uroczej panny L. M., która prze­
pędzając karnawał w Warszawie, prosiła go przed wyja­
zdem na wieś o tę cenną pamiątkę:

„Syta gwaru rautów, balów,
Jodziesz kwiatki siać w ogródku;
Ani myślisz, co tu żalów,
Co zostanie łez i smutku,
Ile serc od westchnień zwiędnie,
Co czuć śmiały nieoględnie.

Ach! i jam w tern przód młodszymi 
Ostrożniejszym nie był wcale.
Tak jak dziad-promotor z nimi 
Śpiewam teraz gorzkie żale,
A chór cały w koło nuci:
„Nie ma Lucil. .. szkoda Luci!“

Więc jak my tu na pamiątkę 
Piszem każdy swoje zwrotki,
Znajdź tam i ty jaką grządkę 
Na bratki i na niezabudki;
A gdy zakwitną — myśl o nas!
A gdy przekwitną — wróć do nas!“

* Bitwa pod Grunwaldem, ostatni większy utwór 
Matejki, nie będzie, przynajmniej na teraz, wystawionym 
iv Poznaniu. Na prośby tutejszych rodaków, proszących 
o wystawienie u nas tego znakomitego obrazu, i ofiarują« 
cycli na ten cel salę bezpłatnie, dawał p. Rosenblum, 
bankier z Warszawy, a właściciel jego, wymijające odpo­
wiedzi Z dzisiejszej zaś G a z e ty Lwowskiej do­
wiadujemy się, że pełnomocnik p. Rosenbluna bawi już 
we Lwowie celem wyszukania odpowiedniej .sali na umie­
szczenie tego arcydzieła. •—- Ze Lwowa ma powędrować 
obraz ten do Ameryki, a nie do nas. - Zdaje się, że 
niepotrzebną była obrona p. Rosenbluma przed nazwą 
„spekulant a,“ jaką mu po zakupieniu obrazu nadał 
p. St. Tarnowska

* Akademii francuskiej przedłożył w tych dniach 
prof. Drouyn de 1’Huys najnowszą pracę p. Villefort, dy­
rektora w paryskióm ministerstwie spraw zewnętrznych, 
która stanowi najzupełniejszy z wydanych dotychczas 
zbiór wszelkich aktów dyplomatycznych i dokumentów 
urzędowych, odnoszących się nio tylko do wojny niomie- 
cko-francuskiéj, ale także do wewnętrznych stosunków 
Francyi w latach 1870-1871. Z dzieła p. Villefort wy­
pływa, że Francya, wskutek rzeczonej wojny i powsta­
nia komuny poniosła materyalńą stratę na 14 miliardów 
franków.

* W konkursie, rozpisanym przez galicyjski Wy­
dział krajowy na figury kamienne, któremi ma być ozdo­
biony nowy gmach sejmowy, położono za warunek, że figura 
przedstawiająca wiarę ma być zrobioną nie z krzyżem, 
lecz z gwiazdą na czole. Gmach sejmowy ma zapewnie 
reprezentować internacyonał i świadczyć na zewnątrz, że 
w mm me obradują chrześcianie. (W i a d. Koś c.)

* Ojciec święty Leon XIII przysłał w darze hr. 
Adamowej Potockiej piękny medalion ze swoim wize­
runkiem.

. Przed 84t,em w Petersburgu stawała w tych 
dniach córka zyjącego rosyjskiego gonerał - majora, Ale­
ksandra J uszkiewiczówna, oskarżona o żebranie. Przy­
chwycił ją polieyant na jednej z głównych ulic stolicy, 
kiedy w stanie niezupełnie trzeźwym naprzykrzała się 
przechodniom o jałmużnę. Młoda ta jeszcze osoba ubrana 
była w łachmany i przedstawiała pod każdym względem 
obraz najzupełniejszego, zaniedbania. Ponieważ Juszkie- 
wiezówna kilkakrotnie już była pociągana do odpowiedzial­

ności za włóczęgostwo, skazał ją sędzia tyra razem na 
kilkutygodniowe więzienie. Wypadek ten jak wiele in- 
nnych jaskrawe rzuca światło na dzisiejsze stosunki spo- 
łoczne w Rosyi.

* Zmarły w tych dniach w Paryżu pisarz Klemens 
Duvernoi8, urodzony w r. 1836. dal się poznać w bardzo 
młodym wieku, zaledwie ukończywszy studya szkolne, jako 
dziennikarz, a już w r. 1858 był kierownikiem czasopisma 
Algérie nouvelle, wr. 1860 przez rząd francuzki 
zakazanego. Później, pracował w Girardinowskiéj Li­
berté, odbył podróż do północnej Ameryki i Meksyku 
a w r. 1867 przeszedł stanowczo do obo/.u najgorliwszych 
zwolenników cesarstwa. Jako deputowany zasiadał w roku 
1869 w szeregach opozycyi przeciwko Olivierowi, a w rok 
później objął tekę handlu w ministerstwie Palikao. Po 
4 września zamieszkał w Anglii, lecz już w r. 1871 przo- 
szedł do stronnictwa umiarkowanej republiki i wybrany 
został do zgromadzenia narodowego z dzielnicy paryskiej 
Belleville. We wrześniu r. 1872 założył dziennik O r - 
d r e , organ Rouhera. Duvernois jest autorem licznych 
rozpraw i dzieł, mianowicie oîpolityco kolonialnej.

’ Kalendarz. Jutro, w 'piątek dnia 18 Iipca, Szy­
mon a z Lipnicy i Kamilla w. Wschód słoń­
ca o godzinie 3 minut 59. Zachód o godzinie 8 mi­
nut 12.

Długość dnia 16 godzić 13 minut.
Wy p: a d k i historyczno. 1410 Bitwa z Krzy­

żakami pod Swieciem. — 1515 Zygmunt I. w Wiedniu 
na zjeździe monarchów. — 1657 Traktat.z Danią prze­
ciw Szwecyi. — 1850 Wybuch okropnego pożaru w Kra­
kowie.

(S.) miejska Górka, 15 Iipca. Dnia 13 bm. od­
była się zabawa Towarzystwa Czeladzi Katolickiej i Prze­
mysłowców na łące położonej przy tut.ejszem zagaju. 
Gdy całe Towarzystwo (liczące 50 członków) na miejscu 
przeznaczenia sianęło, preemówił prezes Towarzystwa pan 
S. Drzemczewski w krótkich słowach, zachęcając zgroma­
dzonych do zgodnej i trzeźwej zabawy, a nareszcie wzniósł 
okrzyk „niech żyje“ na cześć całego Towarzystwa. Teraz 
rozpoczęły się zabawy o nagrody, jako te : strzelanie do 
tarczy, wyścigi itp. Niebawem dano znać, że Towarzy­
stwo Przemysłowe Ponieckie wraz z swym szan. prezesem 
ks. Bluemlem przybywa do nas w gościnę. Zebraliśmy 
się natychmiast i wyruszyliśmy z muzyką i chorągwią na 
powitanie tak miłych gości. Powróciwszy na miejsce za­
bawy, stanęliśmy półkolem , ażeby posłuchać mowy pana 
L. Szwartza, członka zarządu, który przedstawiwszy nam 
deputacyą towarzystwa ponieckiego, wzniósł okrzyk na 
cześć całego towarzystwa ponieckiego, a w szczególności 
na cześć jego szanownego księdza prezesa, za co w kró­
tkich słowach podziękował ks. Bluemol, wznosząc okrzyk 
na cześć obu towarzystw. Teraz rozpoczęto tańce, podczas 
których przybył także do nas ks. Służyński, proboszcz 
z Konar, p. Bieneck, nasz dobroczyńca, który nam uży­
czył miejsca do zabawy, i wiele innych pań i panów. 
Do upiększenia całej zabawy przyczynił się także śpiew, 
odśpiewany przez członków na 4 głosy, pod kierunkiem 
naszego nauczyciela p. Figaszewskiego, organisty tutej­
szego i członka naszego. Nad wieczorem zaczęto pusz­
czać rozmaito ognie sztuczne, które również się przyczy­
niły do upiększenia naszej zabawy, a któro mamy w wię­
kszej części p. Musiałkowekiemu do zawdzięczenia. O go­
dzinie 10 wróciliśmy przy świotle różnobarwnych lampio­
nów do lokalu Towarzystwa. Tam przemówili jeszcze raz 
ks. Bluemel, ks. prób. Służyński zachęcając do wytrwało­
ści i jedności. Wreszcie wykrzyknięto jeszcze raz wiwat 
na cześć towarzystwa, prezesów i zgromadzonej licznie 
publiczności.

(a.) Z nad Obry, 15 Iipca. (Wybór nowe­
go dozoru szkolnego w Go li.) Z smutną przy­
chodzi mi się podzielić wiadomością z czytelnikami wa- 
szogo pisma. Niedaleko miasta J. leży wieś Gola. Da­
wniej należała ona do pp. Jaraczewskich, dziś zaś jest 
własnością banku pp. Kwileckiego, Potockiego i Spółki. 
Wieś ta słynęła kiedyś z pobożności i patryotyzmu, dziś 
jednakże rzeczy się zmieniły. W tej czysto katolickiej 
i polskiej wsi, w której ani jednego mieszkańca innej na­
rodowości niemasz, obierano w tych dniach dozór szkol­
ny i trudno uwierzyć, jaki tryumwirat był wynikiem tego 
oboru.

Obrano bowiem jednego Polaka, t. j. p. Swidziń- 
skiego, zarządzeę Goli i dwóch nie swoich, tj. jednego 
żyda p. Hasego z Niedźwiad i jednego Niemca, ewange­
lika, p. Deringa z Łukaszowa. Tak Łukaszewo jak i Nio- 
dźwiady, zkąd dzieci odwiedzają szkołę golska, są osa­
dami czysto katolickiemi i polskiemi. Dotychczas, jak 
tylko pam ęcią zasięgnąć można, obierano na członków do­
zoru szkolnego gospodarzy.

Nio podobało się to jednakże rządzcy Goli p. S., 
gdyż użył całego swego wpływu na gminę, (do czego mu 
i komisarz z Książa dzielnie dopomógł), że jednogłośnie 
obrała dwóch innoplemieńców.

Wstrzymuję się od wszolkich uwag, gdyż rzecz ta­
ka nie potrzebuje|komentarzy.

(X) Toruń!, 16 Iipca. Dnia 8go Iipca odbył się 
w kościole św. Jana w Toruniu przy licznym udzialo kre­
wnych i przyjaciół ślub p. Ror-ana Janta-Połczyńskiogo, 
kompozytora ulubionych piosenok, które są znane prawie 
w każdym polskim domu, z panną Anną Wałdowską 
z Michorowa, ziemi Malborgskiej, córką p. Polidora i św. 
pam. Flory z Wilczewskich. Kościół napełniony był cie­
kawymi, a prześliczny śpiew i symfonia umyślnie dla 
młodego artysty skomponowana na dzień jego ślubu, 
odograna przez wojskową kapelę, przytem świątynia sta­
rożytna ozdobiona bogato kwiatami, światłem i dywanami, 
robiła urocze wrażonie. My z naszej strony młodej parze 
życzymy wszelkiej pomyślności.

BONI ESI EfRA LÎ ÏEsîâCKIE.

* W Krakowje wyszło nakładem wydawnictwa „Echa‘ 
dziełko p. t. Listy do pani Apatyi, która stała 
sjięProgresyą i jej odpowiedzi. Ofiarowane 
J. I. Kraszewskiemu. Serya pierwsza (Przedruk zEcha.)

* Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, wszel­
kim gałęziom literatury i polityce poświęcone Nr. 28 za­
wiera: Ks. Albin Dunajewski, Biskup krakowski. — 
Ładny chłopiec przez J. I. Kraszewskiego. — Przy­
słowia Indowe słowiańskie, zebrał Marcin Prawdzie. — 
Historya róży, opowiedziana przez Kazimierza Langiego.
— Przegląd literatury angielskiej. — Ze świata tonów 
przez Jana Kleczyńskiego. — Korespondencya z Mona­
chium. — Natury zagadkowe, romans Fryderyka Spiel- 
hageua. — Notatki naukowo. .(Wyprawa włoska do Ocea­
nii.) — Wpływ światła różnych barw na rozwój zwierząt.
— Karta wojenna austryacka. — Okularnik w świecie 
roślinnym. — Uprawa słoneczników w okolicach gorączko­
wych. — Działanie trojące arszemku. — Nowe zastoso­
wanie papieru. — Z dziedziny Astronomii, przez Kowal­
czyka. — Kronika Polityczna. — Objaśnienia rycin. 
Nekrologia. — Z prowincyi. — Rozmaitości. (Literatura 
i nauka. — Teatr i sztuki piękne. — Oświata i szkoły.
— Statystyka. — Wynalazki i odkrycia,). — Bibliogra­
fia. Ryciny: Ks. Albin Dunajewski, Biskup krakow­
ski. — Miłość i złoto. Z obrazu M. Vely, z Wystawy 
„Salon“ w Paryżu, — Na łasce losu. — Na żądanie wy­
syłają się numera na okaz bezpłatnie.



Cstatnie telegramy.
Londyn, 16 lipca. Na wczorajszej uczcie 

partyi konserwatywni w kryształowym pałacu 
mówił Cranbrook z uznaniem o powodzeniu woj­
ny z Afganami i położył przycisk na to, że Ja­
kub Chan lojalnie z obowiązań swoich się wywiązał, 
przyczem zauważył, że przyjaźń z Afganami przy­
czynia się do wzmocnienia indyjskiego państwa. 
Mówca mniema, że Rosya ma zamiar zadość 
uczynić wymaganiom traktatu berlińskiego i 
wspomniał zaszczytnie o usiłowaniach Dru- 
monda Wolffa, który stara się o dobry, autono­
miczny zarząd Rumelii; spodziewać się należy, 
iż ludy Turcyi odtąd w spokoju obok siebie żyć 
będą. Cranbrook bronił sułtana od zarzutów, 
jakoby tenże nie chciał u siebie reform prze­
prowadzać, wskazał na trudność położenia suł­
tana i żądał nieco cierpliwości, — dla Turcyi 
azyatyckiój można się spodziewać pomyślnćj 
przyszłości. Przyjaźń pomiędzy Turcyą a An­
glią jest rękojmią przeciw większym zawikła- 
niom, nawet przeciw tym, na które Anglia już 
była narażoną.

Bukareszt, 17 lipca. Ponieważ projekt 
emancypacyi Żydów prawdopodobnie do skutku 
nie przyjdzie w formie odpowiadającój żądaniu 
traktatu berlińskiego, przeto zastanawiano się 
nad odroozeniem Izb aż do jesieni — spodzie­
wając się, że w tym czasie rozdrażnione umy­
sły tak reprezentantów, jako też i ludności uspo­
koić się zdołają.

94,80. Marehijsko-pozn. 24,—. Marehijsko-pozn. k. ż. 5% 
akc. zakł. 95,—. Starogardzko.pozn. k. ż. 102,50. Austr. 
noty bankowe 176,-. Polskie likw. listy 57,—. Rosyjskio 
noty bankowe 205,30 m.

Wrocław, 17 lipca 1879
Zyto (za 2000 funt.), niezm., wypowiedz, —— cent, 

cena wypow. —, - żąd. , lipiec 124,—• płac., lipiec-sier­
pień 122.50 — 123 płac., sierpień-wrzesień 123,50 płac., 
wrz»sień-paźdz. 126,50 płc., paźdz.-listopad 128,— płac, 
listopad-grudzień 129 żąd., kwiocioń-niaj 130 żąd.

Pszenica 182 żąd., na lipiec-sierpień — żąd.
Owies 123,— pł., lipiec-sierpień 12059 płc., wrzo- 

sień-październik 124 żąd. Wyp. — cen.
Rzep na sierpień-wrzesień 242.50 żąd., 237,50 płc., 

wrzesień-paźdz. 245 żąd., — pic.
Olej rzepiowy spok., wyp. — cent., w miej­

scu 58,— żądano, lipiec 56,— żąd., lipioc-sierp eń 55,50 
żąd., wrzesień-paźdz. 54,50 żąd., paźdz.-listopad 55,-- 
żąd, — płac, listopadgrudzień 55,25 żąd., kwiocień-mai 
56 żąd. J

Okowita in zm , wypowiedz. —, - litr., lipiec 
52,20 pł., — żąd., lipiec-sierpień 52,20 pic. — żąd., sier- 
pień-wi ień 52,30 płacono, wrzesień-październik 51,30 
płc., październik- top ad 50,— żąd.

Cena wypowiedziana na 17 lipca: żyto 124,— m. 
pszenica 182 m., owies 122,50 mrk. rzep 242,50 m , oh j 
rzepiowy 56,— m., okowita 52,20 m.

Ceny targowe z dnia 16 lipca 1879.

Postąp wienif 
mie aKiij

depntacyi targowej.

ciężki 
naj- 
wyż.

Za 100 kilogramów

lekki towar

Makuchy rzepakowe słabo, za 50 kilo 6,20— 
6,40, wrzesień-paźdz. 6,20 mrk.

Makuchy siom. słabiej, za 50 kil. 9,00 — 9,30 m. 
obce 7,10—8 m.

Tymotka stale, za 50 kilogr. 12,50—14 —17— 19,50. 
Łubin potw., żółty za 100 kil., żółty 7,50—7,90

do 8.30 m nieb. 7,30- 7,60 —8.00 mrk.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Poznań, 17 lipca 1879.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. = 10,000% Tralles. 
Wypow. —litr., cena wypowiedziana 51,90, lipiec 
51,90, sierpień 51,80- 90, wrzesień 51,80, paździor. 50,20, 
na listopad 48,70 m., grudzień 48,30 m.

(Sprawozdanie giełdowe). — Poznań, 17 
lipca. 4% nowe listy zastawne pozn. 98,30. 4% nowo 
listy rentow. pozn. 98,50. 5% powiatowe obligacje 104,—. 
4%% powiatowe obligacye . 3%% śląskie listy za­
stawne 89,—. 4% śląskie listy rentowe 99,50. Kwilecki, 
Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 53,—. Pozn. akcyjne Sto­
warzyszenie sprytowo 38,—. Poznański bank prowincjo­
nalny 105,- . 4% pożyczka państw. 99,20. 4%% pruska 
pożyczka ukonsolid. 105,80. 3%% obligi długu państwa

Pszenica biała . . .
„ żółta . . .

Zyto ......................
Jęczmień nowy . . .
Owies......................
Groch......................

Postanowienia 
komisyi handlowej.

Rzep . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy
Lnica.....................
Siemię lniano . 
Siemię konopiane

50 kilogram. 28 — 31 
— 38—45—55 marek.

naj- 
niż. 

■*l_â 
70

średni 
naj- I] naj- 
wyż. niż.

00317 i 30
40 17'10

naj-
wyż.

■A\-i

naj-
niż.

Jl\ 4

. 100 kilogr.

piękny śr odni pośledri

22 50
20
21

-

-
-1
-

17
19

-

41 marek; dala niozui.

Berlin, 16 lipca (spraw, urzędowe). Pszenica 
w miejsca stałej. Terminy: wyże;. Za 1000 kil. w miejscu 
żąd. 175—206 wedłng jakości; na miesiąc bieżący i li­
piec-sierpień —,— plac., na sierpień-wrzesień — płac., 
na wrzesień-paździer. 200—200.5 płacono, na paździer- 
nik-listopad 202—202,5 płc. , na listopad-grudzień 203 
do 203,5 płc. Ceny wypowiedziane — marek.

Zyto -w miejscu wyżej. Terminy stałej. Za 
1000 kilogr. w miejscu żądano 120—137 według jako­
ści, na miesiąc bieżący płacono 121—121,5; na lipiec- 
sierpień 1879 płac. 121—121,5; na sierpień-wrzesień płc. 
122,— ; na wrzesień-październik płacono 125,—; na pa­
ździernik-listopad płacono 128,— ; na listopad-grudzień 
płacono —. Cena wypowiedziana — marek.

J ę c z m i e ń za 1000 kilog. mniejszego i większego 
ziarna żąd. 100-180 wedłng jakości.

O w i o 8 w miejscu potw. Terminy spok. Za 1000 
kilog. w miejscu żąd. 113 148 według jakości; na mie­
siąc bieżący płac. 128; na lipiec-sierpień nom. 127,5; na 
wrzesioń-październik płacono 131,0 na paźdz.-listopad 
nom. 131,5. Cena wypowiedzenia — marek.

Kukurydza w miejscu potw. W miejscu żąd. 
102—108 według jakości.

Groch za 1000 kilog. wrzącego grochu 141—-190, 
grochu na paszę żąd. 126- 146 według jakości.

Olej rzepakowy stałej. Za 100 kil. w miej­
scu bez beczki 55,5 marek, w miejs u z beczką — m.; 
na miesiąc bieżący, lipiec-sierpień, sierpień-wrzesień i na 
wrzesień-paźdz. płac. 55,6—55,7; na październik-listo- 
pad płacono 56,1; na listopad-grudzień płacono 56,3; 
na grudzień-styczoń 1880 płacono —; na kwiecień- 
maj 57- 57,2. Ceny wypowiedziane —,— marek.

Okowita. Terminy: stale. Za 100 litr, a, 100 
pet.—10,000 litr. pet. w miejscu bez beczki pł. 53,6 - 53,8, 
w miejscu z beczką — ; na miesiąc bieżący i lipiec- 
sierpień płac. 53—53,2- 51,1; na sierpień-wrzesień płac. 
53,2—53,3 -53,7; na wrzesień-paźdz pł. 53,2—53,4—53,3; 
na październik-listopad płac. 52,2—52 ; na listopad-gru­
dzień płc. 51,2; na kwiecioń-maj 1880 płc. 52,8—52,7. 
Cena wypowiedzenia — marek.

Szczecin, 17 lipca. (urzędowe sprawozd. giełdowe). 
Pszenica wyżej, za 1000 kilo w miejscu za

żółtą krajową 182—195 marek., białą krajową 185—197 
ni., lipiec i lipiec-sierpień płac. 197, — m., na wrzesień- 
październik płacono 197—198,0 mrk,, na październik-li 
stopad pło. 199,5 marek.

Zyto stałej, za 1000 kilogr. w miejscu krajjw ■ 
127 - 131 nr, rosyjskie 115—122 m., na lipiec i lipiec-

PATENT NA NIEMIECKĄ RZESZE
Nr. 17733.

Na nadchodzącą kampanią gorzelniczą polecamy

MWW6R ZACIERNY
podług patentu

N. Urbanowskiego.

$ w \ \' \\\ \ \vst\ ą . \ A \ \ V . - A;; X« .A

sierpień płaCono 116,5 marek, na sierpicń-wrzi 
— m., na wrzesień-październik płc. 122—123- 
żąd. — m., na październik-listopad plac. 125i_

Jęczmień niezm., za 1000 kilog. w nu 
browaru 132—137 m., ciężki 138 — 145 m, do , 
do 115 m.

Owies spok. za 1000 kil. w miejscu lj,
Groch spok., za 1000 kil. w miejscu 

122—130 m., do gotowania 134—142 ra.
Rzepak spok., za 1000 kilo, krajoi 

190—200 in., wilg. 220 -235 m., suchy 240 
na wrzesień-paź łziernik nom. 253 m.

Olej rzepakowy m. zm., za 100 kil, 
scu bez beczki w mniejszych ilościach żąd. 57,5 
tkio dostawy z beczką — , lipiec i lipiec-sio; 
55,5 m., na sierpień pł. 55,75 m., na wrzesień-p 
56 m., na kwieciecień-maj płac. — m., żąd. —

Okowita stałej, za 10,000 litr, proct 
scu bez beczki płacono 54,5 m., z beczką pła 
lipiec, lipiec-sierpień i sierpień-wrzesień płc. 5 
mrk., na wrzesień-październik płacono 53,1 uirl 
ździernik-listopad płc. 51,4—51,6 marek.

Telegram giełdowy
Berlin, dnia 17 lipca 1879. (Kursa końeo

Mapsti
Galie, akc. k. , 
Pr. pożyczka pai 
Pozn. listy z. i 
Pozn. listy rent. 
Austr. banknoty 
Austr. routa zło 
Austr. losy 1860 
Włochy . . 
Amerykany . , 
Rumuny . •
Roś. banknoty , 
Ros.-ang. pożycz 
Ros.losy prem.l8i 
Pol. lik. 1. Zast. 
Kredyty .
Kolej państwowa 
Lombardy. ] 
Usposób, stale

Pszenica słabiej 
czerwiec-lipiec 
wrzesień-paźdź.

Zyto słabiej 
czerwiec 
czerw.-lipioc 
wrzesień-paźdź. 

Olej rzep, stałej 
czerwiec 
wrzesień-paźdź. 

Okowita słabiej 
w miejscu 
czerw.-lipiec 
lipiec-sierpień 
sierp.-wrzosioń 

Owies 
czerwiec

Wypow. żyta 
Wypow. okow.

196.50 
199,—

121,-
124.50
127.50

56,-
56.—

53,50
52,70
52,70
52,80

128,—
400,—

3000,00
Szczecin, dnia 17 lipca 1879.

Pszenica słabo 
czerwiec-lipiec 
wrzesień-paźd. 

Zyto słabo 
czerw, lipiec 
wrzosień-paźd. 

Owies 
na — 
na — 
na —

194,-
196,—

115.50
121.50

(Kursa koi
Olej rzep. spok. 

czerwiec 
wrzesień-paźdl

Okowita słabo 
w miejscu 
czerw.-lip. 
lip.-sierp. 
sierp.-wrzesid

Petroleum 
jesień

Zaleca on się prostotą budowy, lekkim chodem, dokła- 
dnem rozdrabnianiem i mięszaniem zatartej masy, ostateuiuzoe 
wydobyciem na wierzch zasklepionój mączki, możnością ustawienia 
w każdej okrągłej zaciernej kadzi a na koniec taniością.

Młynek ten ustawiony na próbę w gorzelni w Swatlzi- 
llllll pracował przez czas zeszłorocznej kampanii z dokładnością 
przechodząca wszelkie oczekiwania. (64)

Urbanowski, Romocki i Sp.
lejarnia żelaza

i

fabryka machin
Poznań, w lipcu 1879.

Świeże

ananas
poleca

S, Sobes
w Bazarze.

Wyborowe
Matj es śled

w sądeczkach pocztą na p 
poleca

A. Urbanów
Wodna ul. 22.

Brzytw
i paski do ostrz
ńajlopszej jakości polecaO. T>reii

Poznań , Stary Rynek
Takowe bywaj 

wnieź starannie ostrzoi 
parowane.

y
w każdej wielkeści na s 
daź, także do wyp«« 
»ia poleca

Leon Kiesli
St. Marcin Nr. '■

Doniiuiuui Itąk
pod Lesznem (Pol. Lis 
trzebuje natychmiast'

Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy "donoszę u-
przejmie, że mój
skład wszelkich robót siodlarskich i tapicerskich

przeniosłem
z pod nr. 45 do nr. 15 św. Marcin.

Wszelkie inne przedmioty siodlarskie jako też i pojazdowe uskute­
czniają się rzetelnie, i po najprzystępniejszych cenach. (2)

•I.I*. JEspenner
(2) św. Marcin nr. 15.____________

TRUMNY
metelow«

rozmaitego gatunku po cenacli fabrycznych ma na składzie

Józef Tiegel w Wągrowcu.

Niniejszem mam zaszczyt Szanownej Publiczności donieść, iż 
pomimo wysokiego cła (69)

cygara, tabakę do palenia i zażywania
aż do dnia 1 października rb. po cenacli dawniej­
szych sprzedawać będę, i przeto się poleca potrzeby swe 
przed terminem tym zaopatrzeć.

Główny skład cygar i fabryka tabaki
Filia J. ABSITMAAAA

ś. Marcin 43. plac Willielmowski nr. 8.

Przesiedliłem się z Strzelna (54)

do Poznania, Chwąliszewo nr. 73.
Jak dotąd tak i nadal przyjmuję zamówienia
na zakładanie ogrodów i parków, 

modernizowanie stary cli itp.
Wojciech Kwiatkowski.

R»Mhsdoa i eicSonkami Jarosław« LÓitgebra w Boaćanin.

ASTMA i KATAR
"ftg. Papierosy Espic ,.'X

Skład w wszyskich aptekach.

Paski, wstążki, aksamitki, rysz- 
ki, wełny, kaftaniki, kalesony, 
kamizelki i spódniki włóczkowe, 
szkarpetki, woalki, trzymadła do 
sukien, gorsety, kołnierzyki, man­
kiety, chustki, krawatki, barby, 
guziki, frendzle, obsady, szczotki, 
grzebienie, biźuterye, mydła, per­
fumy i wodę kolońską poleca

Handel towarów krótkich 
białych ¡posamonicznych

St. Sobecki
(712) Wodna nlica 25.

Przedstawienie się osobisi 
też dobre świadectwa i ß 
dacye są potrzebne.

Urzędnik go
kawaler, 26 lat liczący, wolny 
skowości posiadający chlubni 
i rekom, poszukuje posady 
Michała lub prędzej. O łaska’ 
uprasza S. 44. wEksp. K' 
Poznańskiego.

POZNAN!!
poleca się-do-wskazy' 
i pośredniczę 
daźy i wydźi

jrîanient’
,’jtyczĄ
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